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EuLET-YN 
n STANIE ZDROWIA 

JEGO OESARSKIEJ' V\TYSOKOŚCX, 
Z Petersburga 28 grudnia 

Warszawa. Do Nn,mje.stnika. 
Buletyn z 28 grudnia. JEGO OESARSKA. WYSOKOSO przez całfl: noc 

Rpał bardzo debrze, temperatura cia.la dziś rano prawie normalna 372
/ 10, )1\11s 

82. Ogólny sian bardzo zaclawalniąjący. 
(D. W.) 'I.'imaszew. 

Wo środę dnia 8 stycznia, od pl'awionem zosta·ło w kościele popijars kim, 
.. m. Petl'okowic, nabo:i.CJlstwo, za,kupionc przez urzędników RZldu gubern 'ja)­
'lego na 11proszenie szczęśliwego powrotu do zdrowia JEGO OESARSKL.I~~.J 
WYSOKOHOI CESAHZJ~WIOZA N AS'l'ĘPOY TRONU. 

= Na mocy Naiw)z!!zeW 'Manifestu z dnia lG list pada 1872 r., pobór wojsko­
wy zlll:mie si.,; \1 Królestwie Pols.dem, równie j k w Uesarstwie 15 (~7) st. cznia 
r. b. ukol\czy si~ zaś 15 (27) lutego t. r,-Do wyłącl.enia od powinllojci zaeją,­
gow~j, pomilJdzy innymi nie mają prawa: neofIci, pocztylioni, osoby, które weszły 
do zakladów górniczych rządowych lub prywatnych, or8;;: nietosta i ący w służbie 
rządowej etatowej urcllItekci, miernicy, rzeźbiarze, malarze i mechanicy, tu­
dzież artyści teatrów w,tr,zawsldch: przy cz!m z pomilJdzy ludności górniczej Kró­
le,twa Polskiego powołują się do Iwnskl'ypcyi tylko :! l-letni. 

Pragnący uw llnić s.1J od powin , lOści za.ciągowej IJłacić mają skarbowi po 800 rs. 
Poniewa:t pobór musi być poprzedzonym p!'zez losowanie, przeto podług 

orrłoszellia zamietzczonego w numerze 50 dzirlnnika guhernijalnego z r. IH72, loso­
\V~nie rozpocznie Ili~ w gubernii petrokowskiej w dniu ' 11 U3) stycznia r. b., 
mianowicie,: 

W powiecie Petl'okowsldm zaczyna się 11 (23) stycznia 
" 13endioskim 12 (24) stycznia 
" Częstochowskim 17 (2 J) stycznia 
" .todzinskim 19 (31) stycznia 
" Noworadomskim :!3 stycznia (40 lutego) 
" .ta,ldm 24 stycznia (5 lutego) 
" Bl'ezinEkim 31 stycznia (l~ lutego) 
" Rawskim 3 (15) lutego. 

Do losowania tr.go powoJują si '· l , astlJpujące kategoryj e: 
Z pomilJdzy chrze Cij;lll. 

W powiecie bendin·kim i brezin,kitn, mający skończ(,nych lat 2l i 22 wie­
ku, to jest urodzelti IV roku 18 ~0 i 1851. 

W pozostałych zaś sześciu po\datach należą do losowania spisowi, którzy 
ukoJlczyli wieku lat 21, 22, lub 23, to jest zrodzeni w lataLh 1849, 18jO lub 1851. 

Z pomię'lzy slaroZlkonnycb: 
We wszy~tkicb powiatach gubernii petroko\\ skiej powołują się 21, 22, 23 

i 24 letni, to jest zru:lzeui \V r. 1848, J8!9, 1850 lub H·51. 
Podług tGgóż dZlCnnika gubernij lIlIego, tuhież na zasadzie dopełnienia 

~ 203 lnstruh.yi o powillności zacil!go ,ej, każdy m~zczyzna, blJdą,cy w wieku po- , 
.!legającym powołaniu do losowania i nialllajl!. :Y prawnego zatwierdzonego przez 
władz~ wył:j,czeIlia, 1l0winien w terminie oznaczonym zgłosić 8i~ koniecznie do 
'Swojej gminy lu\! miasta dla cią,gnienia losu, choćby mu llieby1a wr~czoną w tej 
1I1ierze awizacyj~. W prte"iwnym wypadkI! utraca wszelkie prawo do korzystania 
z wył!!c7.enia, choćhy mu takowe posługiwało wrazie dohrowolnego stawienia się, 
lak i~ WÓWC<lilS spisow.\', ani z dowodów wyłączenia, !lni z losu uwalu ają,cego, ani 
llawet z prawa wykupu korzystać by nie mógł. W ~jąlkolVo U'lll'awiedliwiać mo­
g% jezo niestaw:ennictwo barJzo waŹ:le tylko przeszkody, poparte dlJwodarni urzę­
dowymi, których sk0ro nie przeds~awi, oddanym zostanie bezwarunkowo do 8łużby 
wojskowej, lub Iwa7.anym będzie za ukrywającego iiię przed po borem. = Niejednóhr\.ltnie IV pism:lch publicznych p:>dlloszone byly utyaldlVania na 
IIrz~dy pocztowe, z llowodu lŹ posyłki lub listy prywatne nie dociJodzą, cza,ami 
ITłaściwego przeznaczenia. Depart.a-nlellt Poczt, pragnąc mUlIl!ć nadal pl'zyi:zyny 
do podo1.llI)'ch 2llŻalell, ogłosił przez urz\ldowe organa pras" pomilJdzy inne mi na­
stępu)!}ce warUl.ki, uwa7sne r.a konieczno dla do śc a do rąk adnsantów listó\'\ hlb 
llosyłtk prywutl.ych, j eżeli takowe nie Sili za ~ ranicę wysłan" mianowich 

l) AdresJ powilluy być wypisywane dokłiLdnie i wyl'atlie, to jest, prócz na-
1.wisl{a osoby, d~ którćj si~ pisze, ozuaczilć należy stacyj'}, pocz'OWI1. z której adre­
sant listy (.dl.ie:a, ora~ nazwisko gubcl'nii, IV którćj r~eczo:aa ~tac.)'ja jest położona; 
lIhktóre bo wie u stacyj e, zwlaszcza w da'szych miejsco .\· ośdach, mn,ej mogą, być 
;oane, albo tel zbliżaj,! silJ do sieLie pO l lobieństwem uazwy, - l' ad to l\Orespon­
rien ;yje wysiane do zl!aczniejszych m!ast Ces l'stwa lub miaat Ftolecznych, prócz 
lycb wskazówel~ powinny za\\ićrać nazwę ulicy; oraz numer lub nazwbko właści­
ciela domu. 

2) Pisz1CJ winien na kopercie lllb po~yłce oznaczać i własny SNÓj adres, 
je1eli pragnie mpewnić sobie Z\\f\.t korrespondeucyi n<I W,IIlŁ\dek nif:\odszukallia 
"dresafł~a, 

3) List powinien być albo opatrzony właściw~ marką, albo znajdować lii~ 
w ostemplowanej kopercie pocztowej.-Przy czem koniecznie z\uacać nalety u",ag~. 
iżby marki na listach o lpowiadaly ich wadze, liczljc najmniej po kop. 'O od łuta 
za list w kopercie, a po kop. 5 za list otwarty; wrazi e bowiem naklejenia marki 
niższej wartości (co się doś-: cz~sto powtarza), l.st uważa się 7.a nIefrankowany 
i wcale n'e ule!3 przesłaniu podłng adresu. 

Nadmieniamy, iż posyłki pod opaską, naj właściwiej b.r1oby oddawać wprost 
do rąk lIrzęddka po~~tolYego, dla oznaczenia rZ<lczywistej jeh wagi i zastosowania 
do ni: j opłaty. = W guberuii ldeleckiej, mianowicie we wsi ŻCl'kowice i!ll1. Kroczyce, poja­
wił si~ na inwentanu rogatym księgosusz. Skutkiem tego \I' gubernii petrckow­
si,iej wzb onionem zostoło sprowarlz·mie l pomieniolHlj miejscowości. bydła rogate­
go, tutlzież ich skór, mięsa i tym 1'0 lobnj ch produktów. = Przez Najwi /szy ukJZ z d. 30 listopada (1:3 grudnia) 1'. z., Rada Zar~ądza­
ją,r:a Tow,lrzystwa Drugi Ze:aZ.lej warszav, sko-wiedCJhkiej upow Jźnioną, została do 
wyznaczeniU liuii dla dokonania ekspl"atacyi nowej drogi żelaznój z miasta fjodzi 
na Wit ruszów dJ l<alis/a. 

W dniu 19 lutego 1873 r. przypada czterechsetna rocznica urodzin 
ziomka naszego, astronoma iVIiko Łaj a. Kopernika.-Z powodu tej uro­
cZylltośd wydanem będzie wspaniałe: "Album patniqtkowe." Wszyst­
kie prawie redakcyje pism, w kraju naszym wychodz~cycb, podjęły 
się trudu ~bićrania na tell ceL prenumeraty-6 rs. 75 kop. (O tal:t­
rów pruskich), wynoszącej.-Nie uchyla.jlllc się od podobnej usługi , 
redakcyj a "Tygodnia" oświadcza, iż chętnie Czytelnikom swym przy­
jęcie udziału w prenumeracie ułatwi.-~ azwisko, lub początkowe li­
tery, w najbliższym, po złożeniu, numerze do wiadomości podane będą. 
Czas zapisów kończy się z dniem 3 t stycznia r. b. -Nie wą..tpimy, że 
znajdzie się wielu, którzy zapra.gnlll przyłożyć rękę do uczczenia pa­
mięci męża nieśmiertelnej sławy narodowej, tak długo, a nawet t obe­
cnie jeszcze nam zaprzeczanego, gdy jedni niemcem, drudzy czechem 
go mienią.·-

Na pronumeratę Albumu złożyli w redakcyi Tygodnia: Leon Rze~z­
niowski i Ignacy Markiewic:t po rs. 6 kop. 75.-

- Dnia ' 6 b. ID.. to jest W święto Trzech Króli, amatorowie śpiewu chóral­
nego, pod dyrek<;yją p. Józe(l1, Goleńskiego, w czasie summy w po-pijarskim 
kośeiele odśpiewl1li na początku: Kolendęludową; na Offertoryjum zaś duet zo 
mszy pa.sterskiej Elsnera; na Sanctus i Benedictus zę mszy Bóhm'a; na Agnun 
Dei kolendę ze słowami St. Jachowicza. Prócz tego W czasie święcenia kH" 
dzicHa. odśpicwano kolcndę napisaną: przez A. G. 

- W d. 28 grudnia (9 stycznia) ~'. b. we wszystkich mil:'jscowych ZfV 

k!adach naukowych rozpoczęły się lekcyjo. -
- Ospa, która zdaw'ała się przycichać. znowu częściej się pojawia, po 

powiatach także nie ustaje.-
00 Przekonani o naglą;cej pot.rzebie zaprowadzenia instytucyj wzajemnej po­

mocy w naszćlll mieście i okolicy, uwaiamy za właściwe zaznajomić naszych 
Ozytelników z glówDymi zarysami "Usta wy Towarzystwa Zaliczkowo" wkład()­
''lego \\- Grójcu". POlOsti\\',iając komll należy wprowadzenie po wyż­
szrj kwestyi Hil wla'!'ci\\"lj; drogę, celem jak najrychlejszego jćj urzeczywistnienia , 

'l'owarzyst \\0 ,mliczkowo-wk,tadowo daje możność stowarzyszonym: 
1) składania oszczędności (wkładów) na procent i . 
.2) otrzymywania pożyczek (r.aliczek) pieniężnych na możliwie dogodnych 

. warunkach. 
Do Towarlystwa zaliczko\\'o-wkładowego może wchodzić każdy mieszka" 

uicc miasta i okolicy, skoro ,la jego przyjęcie zgodzi się Rada nadzorcza. Ku" 
żdy członek wsttpujq,cy do .'.I.'ow. obowi'~zany wnieść jednorazową opłatę 1. rS'1 
<l nadto wnicść na udzia.f 50 rs., bą:dź z góry, bądź częściami, niern.niejszemi 
jednak od 50 kop. miesięcznie. - Suma udziałowa może być zwróconą człon­
kowi tylko w razie jego \rystąpienia z 'rowarzystwa. Nadto, każdy członek rua 
1'rl1 wo wkJ:adać do kasy To,",'. oszczędzono pieniądze na odpowiedni procent: 
Wysokość wkładu nie mo~e przewyższać 1501's. ocl jednej osoby. Zaliczenia 
(pożyczki,) wydaj~ si~ cz.tonkom na termin 6-ruiesięczny i o połowę przewyż­
szać \llog~ sumę przrz czł'onk~ n~ udział wniesio~!J;i jeżeli zaś pożyczajQcJ' 
przedstawl 'roml.rzystwu odpowledzlalnych poręCZyCieli, wtedy może żaclać pO" 
życzki 6 razy więk!iz ,\j od SHffiy na udział wniesionej. Stopę pl'ocento,va, tak 
od wkJ'adów, jako też od. zaliczell. oznacza, w terminie właściwym, zf.),l'7.fłoiPTow.: 
procent pobierany od zaliczeń ma być przynajmni~i o 2% mnibjszy"on. Pl'Q­

cęntów płaconych za wkłady do kasy TQwarzystwl\. 



Egzekucyja Mugów ntezapłaconych Tow. Vi termmie odbywa się w 
sposób ustanowiony przez Komitet U rządzająey dli1 kas pożyczkowych w~o­
ścijańskich. Za d,ługi Towarzystwa członkowie odpowiadają do wysokości 10 
razy wniesionego udiiału. Po upływie roku czysty zysk, po odtrąceniu od 
niego 10~ na fundusz żelazny, d~ieli się pomiędzy stowarzyszonych, propor­
cyjonalnie do ich udziałów. Do kierowania sprawami 'rowarzystwa, ogólne 
zgromadzenie wszystkich stowarzyszonych, obiera na trzy lata: Zarząd Tow. 
z trzech i radę nadzorczą z 6-ciu członków zlożone.-Nadmieniamy przy­
tem, że ustawa ta uzyskała już Najwyższe zatwierdzenie i w każdej miejsco­
wości, bez żadn~j zmiany w SWAj osnowie, wprowadzoną w życie być może .za 
poprzednie m zezwoleniem właśdwej Władzy. 

X. -Artyści opery wloskiej pod dyrekcyją pana Crotti opuszczają już 
nasze miasto i podobno czas jakiś w Częstochowie zabawią. - Przedsta­
wienia pożegnalne zwykły u nas, tak jak wszędzie ściągać, większą liczbę 
słuchaczów; tym razem jednak wtorkowe przedstawienie zawiodło wszelkie 
oczekiwania. -Grano "Lunatyczkę," lecz, czy to że muzyka Belliniego sta­
rzeje się i ustępuje przed Offenbachijadą., czy też, że myśmy się zmienili, 
dość że przedstawienie odbyło się przed pusttłmi prawie ławkami. -A jednak 
niegodziło się może tak obojętnie przyjmować śpiewaków, którzy dla nas 
rzucili swoje niebo południowe, gorące przyjęcie należało im się od nas, 
choćl)y za t') tylko, ze pomyśleli o naszem mieście i chcieli nas oderwać na 
chwilę od codziennych myśli. - Widać, że zbyt jesteśmy konserwatywni w 
naszych zwyczajach, co dobrze dało się we znaki opuszczającym nas arty­
stom. - Mimo obojętnośei świe~ące.i pustkami w teatrze; mimo dość zimnego 
przyjęcia ze strony nielicznych słucha.czÓw: ogól przedstawienia wyszedł 
nader szczęśliwie. -Szczególniej niemożna się by~o oprzeć silnemu wraie­
niu, jakie zaws;,:e musi wywrzeć akt drugi, gdyż tutaj Bellini wlał całą· 
potęgę swej spokojnej, a jednak tak melodyjnej fantazyi . -Indywidualności 
wokalnych, wyróżniających się prócz p. Orotti (baryton), nie posiadała go­
szcząca u'nas opera. Niepodobna przecież nie przyznać pani Deponte, która 
śpiewała pa;rtyją Aminy, że z wielkim talentem używa s,rego sopranowego 
głosu, żę potrafi mu nadać siŁę i miękkość zarazem, dwa przymioty rzadko 
dające się połączyć. -Lizą-była pani Gaggiotti (kontr-a1t) a hrabią: Ru­
dolfem p. Benfereri (ba.s), partyje ich byŁy łatwiejsze, a g,łos obojga nadzwy­
czaj sympat-yczny, ułatwiał im pokonanie trudności, jakie każdemu śpić­
wakowi nastręczyć musi brak oparcia na chórach i odpowiedniej orkiestrze. 
Pan Fabrys w roli Elwina, narzeczonego Aminy, w śpiewie solowym wie­
le pozosta iał do życzenia i lepiej niepoddawać go krytyce. Za to bardzo uży­
tecznym był w kwartecie i tercecie, śpiewanych w drugim akcie, które też 
były wykonane bez zarzutu i nie mogły bez wrażenia pozostać. - Powiedzie­
liśmy, że całość wyszła nader szczęśliwie i harmonijnie, to też dziwnie ra­
żącym dysona.nsem była aryj a, z opery zatytułowanej ~Mama .Agata" Do­
nizetti'ego, odśpiewana przez pana Cavisago (basso buffo), . w antrakcie, 
między drugim, a trzecim aktem. -Nie powiemy, żeby pan Cavisago nie 
miał talentu; owszem komik z niego doskonały, a i głos mu posługuje do 
tego. Zdawało nam się jednak, iż poważnie nastrojonym słuchaczom Luna­
tyczki pusta treść aryi, a . bardziej jeszcze zbyteczne szarżowanie po scenie 
starego śpiewaka, ubranego po kobiecemu, niepowinny były l)rzypaść do sma­
ku. -Tymczasem inaczej się stało. Lunatyczka przeszła prawie niepostrze­
żenie, niewynagrodzona oklaskami, które jakby chciano zachować w ca­
łości dla śmiesznej farsy. -Bądźmy jednak ostrożniejsi! Mogł'a to być 
satyra ze strony zapoznanych artystów, a my widzieliśmy w tern farsę tylko, 
którą napieraliśmy się drugi raz usłyszćć i w tym celu wyszafow.aliśmy cały 
zasób oklasków, należnych prawdziwej i sumiennej pracy. -Załowaliśmy, 
że pa,n Crotti, który śpiewem swym zjednał sobie wielką u nas sympatyją, 
nie dał się słyszeć na pożegnalnem wystąpieniu . .Możeby też więcój zebrało 
się osób, by go raz jeszcze usłyszeć, bo niechcemy sądzić, że puste ławki 
dowodzi.ły naszej obojętności dla sztuki. 

- Towarzystwo p. Crotti udało się do Częstovhowy dla daniI\. tam 
trzech przedstawień, poczem okolo 4 (16) b. m., przyhę'dzie do Łodzi na 
dłuższy pobyt. . 

Q. -Dowiadujemy SIę, że przebywający w tutejszem mieście p. Gawecki, 
artysta dramatyczny, zamierzył zorganizować nową trupp<r i nad nią objąć 
dyrekcyją. Podobno już nawet na jego wezwanie parę osób z innych tO\Vlt­

rzystw dramatycznych przybyło-Nie wiemy, jakiemi si,tami p. Gawecki bę­
dzie rozporządzał, jako dyrektor teatru. Czujemy się wszakże w obowiązku 
zwrócić jego uwagę, że tylko w takim razie może się powodzenia .spodziewać, 
jeżeli w nowo organizującej się truppie zgromadzi zdolnych i szanuJących sztu­
kę, a zatóm i publiczność, artystów. 

KRONIKA JY-J:IEJSKA 

ZA ROK UBIEGŁY 1872. 
(ciąg dalszy). 

W m. lipcu 1872 r. pan Burchard, obywatel ziemski, zamieszkały w ill. 

Petrokowie ofiarował gotówką 50 rs. dla domu schronienia i tyleż dla 
ochronki· miejscow~j. 

. Dnia 15 sierpnia 1872 r. opiekun szpitala i domu schronienia p. :M. 
Okóń urządził na korzyść tego ostatniego zakładu dobroczynnego zabawę 
muzykalnQ· kwiatow~ W ogrodzie pobernardyńskim, z której brutto otrzymano 
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1216 rs. 18ł kop., netto 1021 rs. 63 kop. t j. w gotowiinie 935 1'8. 63 kop., 
a 86 rs. w materyjałach, mog'l:cych być użytymi do nn.stępn ~.i, podobnejże zl\ba­
wy. Liczba puszczonych n:t tę loteryją fantów była 1034. Biletów wąjścia 
(bile~ po ~~p. 10) .sprzedano 1544, biletów zaś na lotm'yją (bilet po 15 kop.) 
pubhcznosc zakuplł'a 6000. 

Dnia 22 września 1872 1'. W tymże samym ogrodzie odbyła się fantow~ 
loteryj a na korzyść towm:zystwa ruskiego dobroczynności, która przyniosła 
brutto 1182 rs. 45 kop. netto 893 rs. 14 kop. 

Dla zebrania funduszu na odnowienie miejscowego kościo~ farnego, w 
dniach 19 i 20 grudnia 1872 r, amatorowie dali dwa wieczory muzyczno-de­
klamacyjne, w pol'~czeniu z żywymi obrazami. Treści,): ich było: Estera i A.swe­
rus, OfHLl'a Abrahama, .Mojżesz na puszczy, obraz fantastyczny "Sztuki piękne", 
obraz fantastyczny "Muzyka podnosi modlitwę do Boga". Na tych wieczorach 
odegrano na 4 ręce na fortepijanie dwie uwertury, jednę z opery " lfelsenJUtihle", 
drug;~ z opery "I!'m -Diavolo"; solo na fortepijanie "RoD.deau UfLpricioso" Men­
delsobria, ,.lmpropmtu" Chopin a i "Romance" Rubinsteina. Spiewy solo: al'yja 
z opery "Halka" Moniuszki: "Gdyby rannem słonkiem", "Zostp.ń przy mnie" 
.Abta, "Zemsta dziewczyny" Chopin'a. Ze śpi{HYÓW chórowych "Spiew wieczor­
ny" kwartet porlwójny na gfosy męzkie, przez Kuhna i Chór z opery "li'rei­
scbiitz" Webera. Muzyka, śpiew solowy i chórowe, wykonane były z zupelnem 
zadowoleniem sł'uchaczy; prócz tego mieliśmy przyjemność słyszeć prześlicz­
nie oddeklamowany przez amatorkę wiersz Lenartowicza ,,"\Viecznie to samo" i 
"Hagar na puszczy" Kornela Ujejskiego. Zasłużyli si~ także pan Caroselli dy­
rektor opery włoskiej i jego żona, którzy chętnem wystą.pieniem na dru­
gim wieczorze, w miejsce amatorki, swoim duetem zachwycili stul'haczy. -
Co do żywych obrazów, tych wystawieniem zajmowali się, tak ourcnie, 
jak i poprzednio, p. p. Bobl'owski i Lempe. Dochód brutto z tych dwóch wie­
czorów przyniósł 448 rs. 35 kop. netto 2641's. 7 kop. 

Po obliczeniu wszystkich powyższych datków dobroczynnych i ofiar, 
ogólna liczba ich w przeciągu jednego roku, poczf):wszy od 1. stycznia 1872 
do 1. stycznia 1873 wynosi brutto 4906 rs. 27 kop. netto 35ą2 rs. 63 iWjJ. 

Cyfry te wymownie przemawiaj i); za dobroczynn.ością miejscowf):.-
Gdy w mieście tutejsz8m, w końeu listopada, 1872 r., zaczęła się rozsZerZat1 

cholera, Komitet sanitarny, utworzony z pol ecenia J. W. Naezeluika gubernii z 
lekarzy i obywatelimie,i.'Jkich pod przewodnictwem prl'7.j'clrnLl miasta za inicyjaŁywą 
p. Fr . .Mianowskiego, doktora i inspektora służ.by zdr0wia \I' gubernii, uchwahl po­
trzebę dawania ze składek i ofiR.r biednym wszelkich wyznań, tym miano'i':icie, któ­
rzy naczczo wychodzą z mieszkań na zarobek, herbaty gorą C"rj. -OJJo'\\'iązek zbićra­
nia składek, przyjęli na siebie zacni obywatele; co się Zl\:~ tyczy przYl'Zl]:dzania i 
rozdawania herbaty, te m, na ogólne komitetu iQ-dallie, zobowiązał się zajmo­
wać p. Krajcewicz, obywatel miejs00wy i ezlollek .komitetll srmita,rnego. l\1ie­
szkallcy U1iasta, l)owjększ~j części, cbętnie skJ'adal i ot~ary, cz"m się dobrze za­
slużyli; p. Krajcewiez zaś urządzał herbatę wc w.fa~nem mieszkaniu i tl;j rozda,t 
w dziedzińcu swojego domu, pod wystawą; umyślnie na ten cel urz!);dzoą, otl 
dnia 2. do 31 grudnia r. ] 872, szklanek 7,450; koszt Hzkltl.llki jec1n6j , przy 
ekonomicznem gospodarowaniu, wynosił tylko okolo 3 groszy. - Tu niel1lOŻllCt 
zamilczeć o p. Leonie Zai:)ae:killl, utrzyOluhcJ' tn główny skład wódek ,li­
kierów i araku, który, odchj l0 po renie fabryrzn lj arak, pl'zyczyni,t się do ta-
niości rozdawanego napoju.-- (d. c. n.) 

OBBtNV STAN LASÓW 
W naszej gubernii. 

(tlokOllczenie) (*). 

Przed laty 2 O-tu A u I e i t n e l' (l), wynajdując ogóJn,'): płaszczyznę 1a-, 
su dla cał'ego Królestwa i zestawiaj!);c produkcyj i); z konslll11cyh, już wtenczas 
doszedł do wniosku, że lasu mamy zamało; a przecież podług iego obliczeń, 
w roku 1853 było, jeszcze w Królestwie 180000 włóklasll e); jerlnaczwar­
t:1 zatem część przestrzeni, czyli .2 5 ~ pokryta była 13,se\11. :s a ka.id lo z 10-cin 
teraźniejszych gubernij, pl'zecięciowo wypadaJ'oby wtenczas po 18000 włók ; 
co, dla lesistego niegdyś piotrkowskiego wcale nie będzie zama.to. 'reraz zaś, 
opierając się na danych, ze źródeł urzędowych w roku przeszłym powziętych, 
dla guberni i petrokowskiej otrzymujemy, przestrzeń pod lasem zostającą 
] 2000 włók; 6000 zatem w·fók czyli 18000 morgów zniGzczono przez lat 
20 i zniszczono do szcz~tu!. Że ta liczba, aczkolwiek drogf): wnioskowań otrzy­
mana, nie będzie przesadzomb widzimy stąd, że w ostatnich sześciu latach 
(1866-72), kiedy sprzedaż tYCIl lasów, na których cifJ.żą se.lwituty wlo­
ścijańskie, jest utrudnioną, - w przeC'il),gu tych jeszcze sześciu lat i naturalnie 
tylko na lasy serwitutami obciążone, gubernijalna komisyj t włości :1l1s1m wy­
da,ta po~wcl'8ń na sprzedaż 621 włók, czyli 18630 morgów. 

Ponieważ powierzchnia naszej gubernii IYynosi 7 O O O O włók (.212 mil. 
kw.), niecaławięc nawet 6-ta część przestrzeni, c/Jli l7,13·8· zaj~tf1 jest la­
sem. Gdyby to' wszystko stanowiło las zwarty i starodrzew, przy oszczędności, 
przy obsiewaniu i zasadzeni~ nieużytków la~om, nie byłoby jeszcze obrnvy: 
my jednakże, unikając nieprocentujących natychmiastowych wydatków: nie­
troskliwi o przyszłość, z uprawą lasów bynajmniej nic 8~l(:szymy, w ten czas 
kiedy w tym celu inne kraje ponoszą znaczne wydatki. 
Bawary ja naprzykład, mająca pod lasem 3~,4 ~- catej przestrzeni, rocznic wy-

(*) W N: 1 str. G zamiast 8100 r. powinno być 900 rs, (Przyp. aut.). 
(1) Gospodarstwo leśne. Warsz. 1853 r. st.r. 13 . 
(2) l:'ołujr1.11s1d (Opis,lnie lasów KróJ. Pols. i guberr~ij 7.ach. 1854 r.) IV tym~e prawie 

czaili e przytacza nieco \\ i~kszą przestrzeń lasu IV Król: 6478880 mórg, czyli 
2159bO Włók. 
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daje na roboty kulturne 166476 talarów; Saksonija, przy leśnej przestrzeni 
31M, wydaje 52,346 taL, Prusy, przy 23,4% lasów, rocznie w kulturę 
wkładają 759000 b.larów C). To też niedaleki zapewne ten CZftS , kiedy 
przezolllym sąsiadom naszym za belki i tarcice będziemy p~acili w czwór­
nasób, w poi'ównani~ z tą ceną, jaką dziś od nich otrzymujemy. 

Wracając do naszych lasów, dowiadujemy się z tychże samych źró­

deC, iż cała ich p~aszczyzna, pod względem w~asności, rozdziela się w ten 
sposób: lasów rządowych w gubernii jest 76182 diesiatin e); lasów pry­
watnych, pod dozorem rządu zostających 29620 diesiatin i prywatnych 
niedozorowanych 74544 diesiatin (sażenie wszędzie opuszczam). Lasy rządo­
we, z wyjątkiem fi600 diesiatin i lasy prywatne dozorowane, są wszystkie 
zagospod.arowane, czyli urządzone; o prywatnych niedozorowanych wiemy 
tylko tyle pod tym względem, że w niektórych cięcia prowadzą się także 
IV pewnym porządku. Przcważnie w naszej gubernii las jest iglasty, bo dąb 
i brzoza w wielu miejscowościach zaledwie 2% zajmują. Gospodarstwo w la­
sach rządowych, co do rodzaju, jest w y s o k o P i e n n e, a prowadzi się 

podlug systematu p o w i e r z c h n i o-m a t e ry j a l n e g o, czyli p o ł ą c z 0-

neg o e). Jest to system wogóle w Królestwie przyjęty i zastósowany do 
warunków miejscowych. Lasy prywatne, po większej części, wycinają się 
na drzewo opalowr; przy prawid~oweri1 więc nawet gospodarstwie, poręby 
mogą się odbywać stósunkowo w krótszym czasie; przytem w naszym iglastym 
lesie, na cięcie czas porttby będzie krótszy; niż w lasach li !'ciastych i przy gospo­
durstwie wysokopiennóm, nierozminiemy się bardzo z prawdfl:, jeśli ogólny 
obrót dla poręby przyjmiemy lat 60; w takim razie, co rok bezkarnio mo­
glibyśmy wyciąć tylko 60-t~ część, czyli \\"~ók 200, z których licząc po 50 
sągów na morgu, otrzymalibyśmy 300000 l:lągów drzewa opa~owego-z cze­
go h' co najmniej część potrzeba odtrącić n .. drzewo budulcowe. Jeżeli na 
jedno mieszkanie zaliczymy 5 osób, to w gllbernii ,,'ypadnie 132498 mie­
~7.kaJi, a więc rocznie tylko połowa (z lUa.:tym n~amkiem) s'l:ga, na jedno 
mieszkanie . Widocznie zatem, że przy użyciu węgla, torfu i innych suroga­
t~r, przy nie,yypuszezaniu nawet aui pobnka za gl"anic~, 200 włók nam 
1),1e wys\;tr<:zy , bo też oprócz mieszkań musimy opalać zak1'ady górnicze, 
lithryki, l:ltawiać nowe zabudowania, w miarę przybywającej ludności i roz­
szerzającego się przcJl1J:;l'u. Następstwo proste-będziemy cięli więcej, bo na. 
sam opał, licząc pnwcięciowo po 10 sągów na mieszkanie, potrzebujemy 
1324980 sągów . Niech ostatnia cyfra, jako przypuszczalna, będzie znacznie 
przesadzoną; przypuśćmy, że z morgi otrzymuje się znacznie więcej drzewa" 
niżeliśmy przyjęli, w każdym razie nie 200, a co najmniej 400 wlók wytnie­
my rocznie. 

Stósunkowo większy dochód, otrzymywany z roli, poniekąd zachęca wła­
ścicieli do tępienia lasów i zajęcia gruntu pod rolę. Prawda, że dochód, otrzy­
mywany, za każdym razem ze zbioru zboża , nie może się równn,Ć' z dochodem z 
lasu, ależ niezapomin,ajmy, że jrst wiele nieużytków dla roli; powtóre, że las pod­
trzymuje urodzaj zboża; po trzecie-że aczkolwiek w drugich odstępach czasu, 
lecz przy sprzedaży, --las jednorzowie wnosi znaczny kapital:; po czwarte, 
że las uporządkowany i podług regul zagospodarowany, rok rocznie tak­
że daje dochód nie do pogardzenia. Saskie na przyHa,d rządowe lasy przynoszą 
rocznie po 10,7 talarów z hektara C), bawarskie 4,3, pruiikle 2,6 fal. 
z takiejże przestrzeni . IV guuernii petrokowskiej czysty dochód z lasów za 
rok ubiegły wykazany jest na 61303 rs., coby wynosiło okolo 45 kopiejek 
z morgi, lecz w tej sumie nie figuruje drzewo, jakie zużywają zakJ:ady 
górnicze, a to liczbę dochodu znacznie podniesie. A przy tóm wpl'yw z ry­
czaltowych sprzedaży, w roku zeszłym naprzykl'ad otrzymany i napewną 
ilość lat rozł'ożony, także co najmniej rubla na Jllórg wyni esie; wiiz}stko 
wi~c razem będzie stanowiło koło dwóch rubli z morga. Jeżeli dochód 
zechcemy wyliczać z różnego przyrostu, to otrzymam)' bardzo zbliżo­

ną do poprzedniej cyfrę· Otóż na gruncie naszym średnio przr.jmuje się 
ltO stóp sześciennych rocznego przyrostu drze,,'a na jednym morgu; na 
180000 morgach będzie tego przyrostu 7200000 stóp sześriennych. Z tych, 
gdy, trzymają;c się Auleitner~ 1-zaliczymy na drzewo bLHlulcowe, a 4- nit drze­
wo opałowe i policzymy przybliżenie stopę sześć . drze\ya opalo,rego po 2 kop. 
(102657 r.), a stopę sześć. drzewa budulcowego po 8 tylko kop. (J 67571 r.); 
otrzymamy razem 2 G 7 328 rs., a toby także oznacza·to ważny dochód z 
morga po dwa z kopiejkami, ruble. 

Czy ten dochód w rzeczy""istoścl jl'st nieco wi~kszy, czy też IUniej­
szy, nie o to nam idzie; jeśli on dziś mał'y, to przy uregulowaniu la­
su i zbytu, przy podniesieniu wyrobów leśnych, gdzie na to możność po­
zwala, przy rozgałęzieniu przemysłu leśnego, może być powi ~kszony. Niniej­
szym artykulikiLm chcieliśmy tylko '''''ykazać, że lasu już mamy banlzo nie­
,,;iele i że, jeżeli nadal będziemy w tl'n Sl)osób frymarczyli, jak dotychczas, 

(1) Lesnoj Żurnal. St. Petersb. kwiecień slr, 26. 1872 )'. 
(:!) Dicsiatin1t ·= 1,95134 morgapol ,k. 
(3) Powierzchnia lasu dzieli sil) na cZl)ści st6sownie do zamożności w drzewo, sł o­

wem bierze się na. uwag~ ile w dany przecil!g cza~u moina wyciąć morgów i wie­
le stąd otrzyma Sl~ drzewa. 

(1) Hektar = O, 915 dieshttiny. 

zbogaaimy wpl'awdzie jednostki handlujące, kraj zaś postawimy w najokro­
pniejszych warunkach; wnuki nasze - nietylko nie błogosła.wić. lecz złOl'te- " 

czyć nam będą; i słusznie. 
Rzucając tych kilka myśli, mamy nadzieję, że ludzie dokładniej od nsa ze 

stanem rzeczy obeznani i dobrem ogólnrm przejęci, zechcą przyjąć udzia-l w 
tak ważnej dla nas kwestyi, jak jest prowadzenie i utrzymanie gospodarstwa 
leśnego . Każda praca, pomysł każdy, co do uprawy, utrzymania, oszczędno­
ści i wyrobów leśnych, z wdzięcznością w Tygodniu będą przyjęte. 

A. S. 

o PO DZIALE PRACY 
Odczyt publiczny 

JANA MAURYCEGO KAMIŃSKIEGO M. P. i A. 
wypowiedziany d. 30 listopada 1872 r. w sali m1,rszawskiego Towa.rzystv(~ 

dobroczynności na dochód tegóż 1'0warzptwa. 

"Zdobyć, zdobyć - owo sprawa! 
Bo nic. darmo świat nie dawa -
I od chleba, aż do nioba: 
Wszystko, wszystko zdobyć trzeba. 

' Więc znać trzeba, co to warto 
I llIt jaką pisać kartę." 

Winc. Pol. 

w jednym z zesz.torocznych moich odczytów wypowiedziałem, jak za­
patruJ ę :; ię na odczyty \\'ogóle. Powiedziałem wtedy, mniój więcój, na eQ 
wreszcie każdy zapewne si~ zgodzi -że odczyty mogą miM cel dwoja.k:i: 
albo czysto naukowy, że si~ tak wyrażę uczony, albo też naukowo - popu­
lamy. W pi(~ rwszym razie prelegent, najwlaściwi6j w gronie specyjalistow, 
stara siQ przedstawić owoc swego samodzielnego studyjum, podnosz\c kwa­
styje sporne i nieustaloIlc, lisi tuje je wyjaśnić, zaznacz! wszystko, co mote 
posłużye do wszecllstronnego zbadania danego przedmiotu, do posunięcia' 
naprzód zdobytych w nim prawd, lub naukowych hypotez. W (lrugim ra­
zie, t. j. gdy idzie o spopularyzowanie wiedzy, prelegent może abdykować 
z samotwórczych bltdań i pogLldów, a przynajmniej nie są one dla niego rzeczll 
główn~; wolno mu bowiem wziąć gotowy matery:jał z nauki, oprzeć się nil 
gotowych jej rezultatacL. Jl\gO obowiązkiem jest tylko te znane już w nauce 
prawdy wyswobodzić ze szkolnych, technicznych formul, z poważnej i moie 
nie dla każdego dostępnej szaty i 'IV forJ'nie lżejszej, mnjf.j ścisłej, a więce.j 
swobodnej szerszemu przedsŁrwrić kołu. 

Ze względu na nasze stósunki, a mianowicie ze względu na naszych 
prelegentów i naszą odczytową publikę, ten drugi rodzaj prelekcyj uwa~am 
stanowczo za daleko pożyteczniejszy. W ścisłem znaczeniu tego wyrazu 
'uczelti, a mówiąc nawiasem jest ich niewielu i nia spotykamy ich np, publi­
cznych katedraeh, mają; dla swycb pi'ac specyjalne organa i te im dla poro­
zumie\mnia się wystarczają; publiczność zaś przychodząca na prelekcyj e ma pr~- " 
wo ż'ldać, aby one były popularne. -

Tyle co do odczytów wogóle. 'fUb'Lj dodam jeszcze, że kwestJje spór~­
czne, zdaniem naszem, nadają się właśnie bardzo dourzf\ Jo tej drugiej ktttego­
ryi od ;zytów. Kwestyje te, z natury S\Yt'j łatwo l.rozumia,{l', it \'I"szelak07. mi~ 
mo olbrzymiej doniosłości mało ogółowi znane , lub błędnie pojmowane, po­
trzebują jedynie, przy naukowej poc1stan'ie, przykładowego zA.znaczenia i 
ugrupowania faktów i życiowych stósullkó\v, z który!' 11 ,,-nioski wypłyną; 
jasno i w sposób niezbity. Należy tylko ,,'ziąć przeclmir,t, l11'a,wdziwio ży­
wotny i, jak się wyż8j powiedziało-w '\\"-ta ~ci\\"ćj przerMa"ić go formie. 

O ile w obecnem wystąpieniu zdołam 7.ac10~y6 1J(:,:r.ynit;, temu dnl­
giemu warunkowi - nie moją jest rzecz'l oceniać; co s i ~ jednu.k tyczy wy­
boru przedmiotu, to sądzę. iż budzić on musi powszechny interes. W5ZYSC:r 
pracujemy (a przynajmniej tak sobie powiadamy), \n;r.ysey chcemy zbierać 
owoce naszej pracy i rzeczy\riście zbióramy je; - nie wszyscy przecież zasta-­
na\\'iamy się przy codziennych naszych zatrudnieniach, jakim naturalnym 
prn,wom podlegają one i w skutek jakich przyczyn zmn.iejszaj'ł się, luh po­
\riększają rezultaty naszych usitowall. Stą,d też nie bf.:dzie bez interesu je-­
śli na dzisiejszem zebraniu zajmiemy się właśnio rOlpi\trzcniem pewnej 
grupy tego rodzaju praw i stósunków. - Musimy jeszcze uprzedzić" że Zll­

miCl'zając mówić gł'ównie o podzial(\ pracy. nic możemy się jednak l)gra­
niczyć ściśle ramami zwykłego systematycznego szematu. Prze(;iwnie musi­
my potrącić o inne kwestyje, zostające z podziałem pracy i\" bezpośrednim 

z,,·iązku. Uczynimy to dla tego, iż zdaje nam siQ, i7, tak;L tylko drogą 
więhzość publicweści ułatwi sobie zdanie sprawy z wiolu faktów, moż~, 
nieco zapowierzcbownie w życiu obserwowanych i zwiążo jf\ 't. kWl'styją jakft 
głównie zająć się mamy.-

Ludzie produkują t. j. wytwarzają; boga,et.wa., dzid:! si~ nićmi i 5PO- , 

żywają je, Wszystko to dzieje się na poclsta,wie ' P('\Yl1:(;h pral\' 8tały~h, 



kt6re odkrywa i szczegółowo ' bada nauka zwana ekonomijll politycżną:. N au .. 
b to ważna ona bowiem wyjaśnia nam najgruntowniejsze . podstaw) bytu 
spótecznego, dowodzi, (\ raczej wykazu.i~ korzy~~i z pożycia w Sp?J'~3('z~ństwie, 
a co główniejsza naucza, jak mamy sobIe radzw,. a,b.y te k?rzysCl o II.~ mo­
żności pomnażać, podnosić do maximum. - POWledzul~em, ze .~k?nomIJa .po­
lityczna wykazuje korzyści życia ~pó~eczne?o. Ozy rzeczy.wlS~I~ CZłOWH~k, 
żyjąc w s1'6~eczeństwie, wiele na tem zyskuJe? Aby odpowledzdlc na to py­
tanie, dość jest tylko rzucić okiem na około siebie. Ozłowiek. żyjąc wodo­
sobnieniu, nie mógłby nigdy zadosyć uczynić wi ' lu swym potrzebom, ja­
kie z łat}Vością zaspokaja, odbierając od inny(;h wiele l'ó7.norodnych usług, 
za jakie wywzajemnia się swe mi usł'ugami, S\yoją praq -pracą stósunko­
wo bardzo nieraz prostą i jednorodną. - Oto przyk~ad postawiony przez 
francuzkiego ekonomistę Eastiat'a i ze względu na swą trafność powtarza­
ny we wszystkich prawie ekonomicznych podręcznikach. "Weźmy -powia­
da Bastiat - (tłómaczenie Elzenberga), człowieka należącego do średniej klasy 
spółeczBństwa np: stolarza i zwróćmy uwagę na wszystkie usługi, oddawa­
ne przez niego spółeczeństwu i na te, które on wzajemnie otrzymuje. Bę- . 
dziemy uderzeni pozorną niezwyk~ą nieproporcyjonalnością· Ten człowiek 
przepędza dZień cały na heblowaniu desek, na robieniu stołów i szaf. Skar­
ży się na swój stan, a jednak ileż otrzymuje od spółeezeństwa w zamian 
za swą pracę. Najprzód, codziennie, wstając ubiera się, a nie zroba oso­
biście ani jednej z licznych sztuk swego odzienia. Otóż aby to odzienie choć­
by naj prostsze, mial na swe zawolanie, potrzeba by~o ogromnrj ilości pra­
cy, przemysłu, transportu, wynalazków dowcipnych; trzeba byfo, aby ame­
rykanie wytworzyli bawełnę, indyjanie indygo, francuzi welnę i len, bra­
zylijczykowie skórę, -(przykład francuzki; u nas wełnę mamy swoj~, skó­
rę także swoją, lub z Rossyi); aby wszystkie te matCl'yjaJ'y były przywiezione 
do miast różnych,. aby je urobić, uprzi):ść, ntkać, ufarbować i t. d. Potem 
je śniadanie. Aby m6g1 co ranek dostać chleba, jaki spożywa, trzeba aby 
grunta by.ły karczowane, ogrodzone, zaorane, gnojone, zn,siane, aby zbio­
ry były zabezpieezone starannie od rabunku, aby jakieś bezpieczeństwo 
panowało wśród niezliczonego mnóstwa ludzi, - aby pszenica była zebra­
ną, wymłóconą, rozrobioną i przygotowani);, aby żelazo, stal, drzewo, ka­
mień, . były przekształeone przez pracę na nal'zęd z;ia praey; aby pewni lu­
dzie zawładnęli sną zwierząt, inni ciężarem spadku wód i t. d. Ozfowiek 
ten nie obejdzie się przez cały dzień bez cukru, bel, posługi niektórych 
sprzętów. Poszle swego syna do szkoiy, aby tam otrzyma~ ukszta,łcenie, które 
jakkolwiek ograniczone, wymaga jednak poszukiwań, badań poprzednich, 
przerażających nasz!):. wyobraźnię. Wychodzi: wid7.i ulicę brukowaną i oś wio­
tloną. Zaprzeczają mu własności, znajdzie adwokatów dla obrony ~':; oich 
praw, sędziów dla podtrzymania ich, urzędników sądowych dla --;vykonania 
wyroku: wszystko to są rzeczy, które wymagają oprócz tego 'wiadomości na­
bytych, a więc światła i środkówegzystencyi. Jeżeli no.,sz rzemieślnik chce 
podtóżować, widzi, że dla oszczędzenia mu czasu l zmniejszenia trudu inni 
ludzie wyrównali grunt, zasypali doliny, obni~Jli góry, poli);czyli brzegi rzek, 
zmniejszyli tarcia, opanowali konie i pa'::ę. i t. d. Niepodobna by nie ude­
tza.ła niestósunkowość prawdziwie be'2miernft, jaka istnieje między zadosyć­
uczynienlem potrzebom czerpanym przez tego ezłowieka w spółeczeństwie , 

n. wrn, jakieby mógł osiągnąć, gdyby byJ zostawiony wJasnym swym snom. 
Nie ulega wątpliwości, iż w ciągu jednego dnia spożywa wiele takich rze­
czy, jakichby sam nie mógł i nie zdołał wytworzyć przez d.J'ugie wieki. 
I nie tylko jeden człowiek, któregośrny tuŁaj za }Jrzykl'ad wzięli - wszyscy 
ludzie są w tem samem położeniu. Kaidy z.używa wiele i "iele razy wię­
cej ,. niż to, coby sam mógł wyprodukować - a jednak jeśli się bliżej przyj­
~zymy tęmu. mechan5zl,ll.0.w~. prz.ek0uamy się, iż nikt tu nikogo nie obdzić­
~a,. '-:-wszys.cy ~ar~hiaj~, nikt nie traci . - '\Yracając do przykładu Bastiat'a­
zobaczylibyśmy, że stolarz, o którym byla mowa, zapłaci.]' w usługach przez 
~iel:lie oddawanych te wszystkie, jakie jemu oddawano. "Gdyby utrzymy­
w~ł rachunki ze ścislą dokładnością, przekonalibyśmy si~, że nieotrzymał 
nic bez zapłaty za pośrednictwem swego skromnego przemysJ'u, że jeżeli 

ktokolwiek był użyty do jego usługi 'IV czasie lub w przestrzeni, otrzymał 
lub otrzyma wynagrodzenie". Nikt tu nie traci, a każdy zyskuje. Cóż pro­
wadzi do tak szczęśliwego rezultatu? Oto międzynarodowy i międzyo­
koliczny rozkład pracy; - podzia~ pracy między pojedy ńcze zatrudnienia, 
rzemiosła, zawody, powołania; -wreszcie rozdzielenie każdćj roboty na poje­
dyńeze części. Robiąc te szczegółowe wyróżnienia (rozkład pracy, podział 

pracy, rozdzielenie roboty), idziemy tuŁaj, eo do nomenklatury, za powagi!: 
Supińskiego, który w ten sposób, zgodnie z naturą rzeczy, grupuje szczu­
plejsze i obszerniejsze koła podziału pracy. Podług tego, rozkład pracy, po­
wiedzieliśmy to wyżej, bywa międzynarodowy i międzyokoliczny. Warun­
kuje się on klimatem, geograficznem położeniem, naturą produkcyi danej 
miejscowości. "Gdy Indyje i Egipt uprawiają bawełnę; wyspy amerykań­
Bkie kawę, cukier, gumę, tytoń; Polska i Rosy ja zboże, konopie, wosk, 
welnę, skóry; Szwecyja żelazo i drzewo; gdy Anglija z tego żelaza i drzewa 
stawia m'aszyny, z tej bawełny robi perkale i pończocllY, gdy Holandyja 
rozwozi po świecie cukier kaw~, lmloflze, płótna; i t, d. jest to rozkład prą,-

cy między narodami." "Gdy właściciel kopalń l'udzianych w Tatrach i wo­
kolicach Szczf.l.wnicy (przykład z Supińskiego) przygotowuje żelazo surowe; 
mecba:tik we Lwowie z żelaza tego robi żniwiarki i mlocarnie; rolnik DiI 

Por]olu używa, tych maszyn do produkcyi zboża, którego część obrat:~\ na 
okowitę idąeą w 'I'atry, sb1d wyszJ'n ruda, (t z ni6j żelazo i 1.- fi . - .reBe t.o 
między-okoliczny rozkJ'ad pracy, . 

Rozróżnienie wreszcie między-narodowego i między-okolicznego rOilkła~ 
du pracy jest więcej politycznej, niż czysto ekonomicznej natury. J~k()llO­

mija robi to r07,l'óżnienie głównie z tego tylko 1l0,,"011\1, iż wymiana ll1i~dzy­
narodowa bywa jeszcze do dzisiaj utrudniana op~atą celną i ca~yl1l systematem, 
tak zwanym zakazowym lub protekcyjnym. Ekonomija stanowczo się oświadcza 
przeciw temu systematowi. Gdybyśmy usiłowali zaspokajać wszystkie naoze 
potrzeby miejscowll:produkcyją, musielibyśmy, jak dobrze mówi jeden z ekono­
mistów, produkować lód pod zwrotnikiem, a trzcinę cukrową lIod biegunem. 
Przeciwnie swobodny między-narodowy i'ozkład pracy, uwarunkowany zu­
pełną swobodą handlowej wymiany, pozwoli nam wszechstronnie korzystać 
z dobroczynnych darów natury, z taką rozmaitością rozłożonych po całym 
globie. Granice wymiany ułożą się same przez się kosztami transportu 
i produkcyi, t. j.' stósunkiem kosztów nabycia i transportu, do kosztów miej­
scowej produkcyi. Jeśli wychodowana w cieplarni pomarańcza kosztować 

mię będzie więcej aniżeli kupiona we Włoszech i sprowadzona stamtąd, 
dla czegóż zamiast zakładania pomarańczarni, nie mam lepiej sadzić bu­
raków, z których wyprodukowany cukier wyszlę do archangielskiej gub er­
nii, a za otrzymane pieniądze kupię sobie pomarańcz. Je.'~~i IH'zeei wnie, 
zboże wyprodukowane na miejscu mniej mię kosztować będzie od sprowa­
dzonego z Anglii, nie będę go z Anglii sprowadzać ale owszem wyszlę tam 
jeszcze, w miarę zapotrzebowania, moje zboże, a stamtąd sprowadzę maszy­
nę,jeśli nie mogę j ćj tu dostać za rów.r.ie tanią: cenę. - Nad kwestyją tą. 
choćby dla samej jćj obszerności "";' szczegMach, nie możemy się dłużej 
zatrzymywać i przej5ć musimy z '.I>;olei do podzialn pracy między pojedyńcze 
zajęcia, pojedyńcze zatrudnieni'J,._ 

'Widzieliśmy z podanego wyżej przyk~adu (o owym stolarzu) i spostrzega­
my to wreszcie w codzicr.nych naszych stósunkach, jf\,k człowiek, poświ~cają:c 
się jednorodnej pracy, zyskuje drogą wymiany 'wszechstronne zaspokojenie 
swych potrzeb. WSZj .scy jedzą, piją, ubiel'ajl!- się, mieszkają wszyscy, w mniej­
szym lub -;viększp'Jl stopni'.! używają umysłowych zadowoleń lub rozrywek, 
a t~:n czasem Ct) do swojej pracy: jedni wyłącznie sieją i zbierają zboże, 
inni robią mą;kę -- inni pieką z nićj chleb - inni dostarczają ubrania - inni 
budują domy - inni na.koniec sieclzf); w biurze, lub uprawiają specyjaJne nau­
ki, -a wreszcie inni jeszcze specyjalnie grają, tańczą; lub chodzą }Jo linie.­
W jakim stopniu wśród danych okoliczności każde z tych zajęć jest mniej lu I) 
więcej potrzebne - to inne pytanie i o tem poniżeJ mówić b\~dziemy; - tlI 
chcemy tylko zwrócić uwagę, że taki podział zatrudnień i l)owolan przed­
st.awia w sumie sw~j nieobliczone korzyści, że gdyby każdy czł'owiek podej­
mował kijka różnorodnych czynności, suma tak ogólnego bogactwa jak i 
pojedyńczej zamożnośei byłaby bardzo niewielka. - t:3kąd to poehodzi zaraz 
zobacl,ymy, przechodz~c do trzeciej najniższej grupy podziału zajęć ludz­
kich, a mianowicie do rozdziału pojedynczycb. robót. Tutaj wlaśnie skutki 
})odzialu przedstawią nam się najdowodniej, najbardziej zmysło,,·o. W ZA.­

sadzie t. j. z ekonomicznego punktu wyjścia, nie różnią się one niczem od 
skutków rozk~adu i podzia.fn pracy, o jakich mówiliśmy wyżej, dla tego tM, 
co tu zmysłowo dostrzeżemy na maJ'ym rozmiarze, to jako zasadę prze­
nieść możemy i do grup poprzednich drogą rozumowania. Oóż to jest 
rozdział robót, o jakim właśnie mówić mamy? Rozdział robót jest to takie 
podzielenie, takie rozdrobnienie czynności, sk~adając.ych pewną zbiorowl1 
}Jnlcęt iż każda z tych pojedyńczycb. czynności, każda taka oddzielna ro­
bota. sama w sobie, nie mialaby celu, a często nawet istnieć by nie mog.ta. 
W kl1Źni np. ten, który, 'Ił skutek rozdziału robót, nie robi nic innego tylko 
porusza miechem, nie może mieć w tej czynności jakiegoś wykoń(;zonego 
celu ii jedynie wspólnie z innymi robotnikami, którzy znowu wyłącznie 
kują: młotem, lub trą pilnikiem - wspólnie powiadam z nimi skłacla się na 
rezultat mający swój cel t. j. np, na zrobienie podkowy.-

(d. c. n.) 
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~ - Wypadek na /colei. - W dniu 9 b. m. pociąg bsobowo-towaro-­
wy, wyprawiony ze stacyi Łodź do Koluszt-k, o godz. 1 po południu, na 4: 
wiorście od Łodzi zatrzymał się, z powodu pęknięcia rury płomiennej u pa­
rochodu, prowadzącego tenże pociąg. Za ukazaniem ' się pomocniczy~h sygna.­
rów, wysł'ano rezerwowy parochód, którym sprowadzono pociąg do Łodzi 
i powtórnie w dalszą; drogę wyprawiono. Opróez małego °opóźni~niasię na 
oczekujące pociągi 7. ilrogi wiedeńskiej w Koluszkach, żadnego wypadku 
il.ie byko.-

OD REDAKCYJ 

~ Dla uniknienia zwłoki w odbiorze "Tygodnia"redakcyja obo­
wiązuje 'Się w dniu wyjścia czasopisma rozsyłać je do domów miej­
scowym Czytelnikom. Ktoby sobie tego życzył, raczy wska.zać na 
kartc'e wyraźnie wypisane- nazwisko, ulicę i numer aoml1, oraz do­
płacić po kop "Ił za każdy kwartał złożonej prenumeraty. Kantor re­
dakcyi, tymczasowie przy drukarni F. Bełchatowskiego, w domu W. 
Grzędzicy N. 1.; gdzie równie przyjmuj~ się wszelkie ogłoszenia 
prywatne.--

LI (jyrfACY JJi]. 
1. W petrokowskirj izbiQ skarbowej w dniu 12 (24) stycznia 18n r. 

przypada termin licytacyi lasów, w leśnictwie olkuskiem, mianowicie: 
1) w Dąbrowie od sumy rs. 270 kop 24. 
2) tamże-druga poręba-od sumy rs. 635 kop. 9. 
3) tamże-trzecia, poręba-od sumy rs. 288 kop. 2. 
4) w Porębie-od sumy rs. 375 kop. 35. 
5) w ł .. osieni- " " ,,271 " 33. 
6) w Gołonogu-od sumy rs. 271 kop 62. 

2. W biurze rządu gubernijalnego petrokowskiego odbywać si~ b~dą Ii­
cytl\~yje przez opieezętowano deklar lcyje na podj~cie następujących robót: 

a) w dniu 2 (14) stycznia 1873 roku: 
W powiatach; petrokowskim, noworadomskim, hendinskim i częstocho­

wskim na reperacyją traktów bitych l-go rzę.du, ora.z na budowę lub repp.l'acYIł 
9 mostów na trakcie petrokowsko-laskim. 

b) W dniu następnym 3 (15) stycznia 1873 roku. 
Na repcra('yh lnb budowę takichże tr~któw w powiatach: laskim, lodzill­

skim brezińskim i rawskim, tudzież na pobudowa.nie dwudziestu czterech mo­
stów' przy drogach bityeh w powiecie !odzińskim. 

3. W zarz'ldzie zachodniego okręgu górniczego w Dąbrowie w dniu 9 
(21) stycznia 1873 r. miM będZIe miejsce licyŁacyja(in minus), przez opieczęto­
wane deklaracyje, na dostawę w ciągu roku 1873 furażu dla 40 koni, t. j. owsa, 
siana i słomy wogóle za sumę. 7251 rubli kop. 7. 

4. W lubelskifj izbie skarbowej odbywać się będll usŁne licytacyje na 
sprzedaż dziesięciu poduchownych majątków, mianowicie: 

. a) W dniu 15 (27) stycznia 1873 roku. 
W osadzie l\la.rkm,zew, oraz we wsiach: Wilkołazy, Sii.mnica i Romna. 

. b) IN dniu 29 stJeznia (10 lutego) 1873 roku. 
We wsi Kllmów, oraz Vi' osadach Bychawka, i Bełżyce. 

c) W dniu 5 (17) lutego 1873 roku. 
Na. grunta Foc1uchowne: ,ye wsi ZakrzDwek, oraz na sprzeda1, folwarku 

Trześniów (morg'ów 236) i m~jątku Mentów (morgów 879). 
d) w dnm 7 (19) lutego 1873 roku. 

Na sprzeda~ gruntów i cegielni na przedmieściu Czwartek przy m. Lubli­
nie.-Suml\ naJe'Lna. za pi<'l"wsze dziesięć- majątków rozdzielon:j: być może na 
raty częściowe. 

Bliższe informacyj c powziąć można w Izbie Skarbowej lubelskiej. 
5. W zarzQ.dzie powiatu łaskiego, w dniu 29 grudnia (10 stycznia 1873) 

r. odbywać sięmalicytacyja na dwunastoletnią; dzierżawę dochodów propinacyj­
nych Ldzuń, Mogilno, Roża i Markówka, od sumy 296 rubli. 

Bank Rolniczo-Przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp. 

Filija WrOCł!LWska.. 

Wrocław, d. 8 stycznia: 1873 r. 
Od chwili jitk nalll kalendarz zwiastował zimę pierwsze dni tylko troch\} 

mroźne były, odtf);d zaś kompletna panuje odwili, a śniegu już ani śladu nie 
ma. Na zachodzie, a mianowicie w Anglii deszcze prawie nie przestają padać 
i stąd obawa o przyszłe sprzęty, w całym kraju rozpowszecbniona. Ona też 
bardzo przyczynia si\} do tego, że tamtejsze tnrgi tak niezachwiani} utrzymu­
j ą; stałość, choć dowóz z zagranicy ci~gle jest znaczny; w ostatnich dniach 
nawet ceny mianowicie pięknego ziama, które jest bardzo rzadkie, o 1 szyling 
płacono wyżój. I mąka także droższe osiągała ceny. Ruchu jednak w zbożo­
wym handlu nie wiele by~o, gdyż bk kupuhcy, jak sprzedający, bardzo po­
wściągliwie wystę}Jowali. - We Francyi dowóz na targi znarznie się zwięk­
szył, lecz ponieważ i pokup dosyć był dobry, ceny wogóle pozostały bez 
zmiany. W Marsylii tylko gdzie dowóz w ostatnim czasie O wiele przewyż­
SZM wywóz, ceny o 1/, fm. ustą;pić musiały, lecz o dalszem zniżeniu dotud 
mowy niema, - Belgija, chwilowo zaopatrzona, stałe tylko utrzymała ceny"l\ 

na et na. niektÓrych pl~ch cokoiwiek niższe notowanie miała.-W Antwer,­
pii jednak dosyć ruchu było i ceny pszenicy' stale się utrzymały.-Holand,;a, 
południowe Niemcy, Szwajcaryja, przez parę tygodni bardzo spokojne. w koli­
cu się znacznie ożywiać zaczęły.-W środkowych i północnych Niemczech. 
równie jiik 'na naszym 'placu, przez tygodnie świą,teczne wielka w ha.ndlu zbo­
żowym panowała staguacyja, choć nigdzie ceny żadnej ~naczniejszej nie ul~ 
gły znllanfe. Dziś jednak ożywienie znacznie się wzmaga. i jest nadzieja, że 
się stale na tej drodze utrzymać zdoła. - N a ostatniej giełdzie nl\Szej noto­
wano 1000 kilo. pszenicy na ten miesiąc. 85 tal.; tyleż żyta na teJ? mlesil!c 
581

/. tal,; na kwiecień---:maj 581/ tal. - Na ostatnim targu n~szym .~?~UP 
pszenicy i żyta nie był tak dóbry; lepsze ziarno jednak dosyć ch~tnego znaii~ 
zło kupca; jęczmień i owies-stale; rzepak przy dobrym popycie; kóhiczY>.b.a 
słabiej: - N oto~ano: pszenic~ za 100 kilo. białą 7 1/ ~-9 tal. Pszenić'~ źÓltą 
73,'.-85/u tal. Zyto 51/ 6-6 /8 tal. Jęczmień 4s/,-5 1/'t t'\! . • Owies 4,1/08-

41
/, tal. Groch 5-55/l~ tal. . Wyk~ 4 1/ 6-4 1

/, tal. Łubin zólty 3 .... 31/. t.M. 
Łubin niebieski 211/ 12-13 1/ 6 tal. Rzep ~-101/,l2 tal. Rzepi~ 82/,,-91/ U tal. 
Koniczynę za 50 kilo. biaką 16-21 1/, tal. Koniczynę czerwoną n l/,-;-15$!e 
ta.l. Okowita ~ahiedbana za 100 litr. (100 kw. pols.) 10'0% Tra.I. w iliiejscil 
171/~ tal; na ten miesią:c i na styczeń--luty 17"/" tal. na. kwiecień-maj 
18 1/, tal,; na czerwiec-lipiec 185/ 12 tal. 

Banknoty austryja.ckie 92 1/ 2 tal. za 150 flor. 
Banknoty rosyjsko-polskie 8'2 1/ 8 tal. za 90 Rsr. . 

Bauk Rolniczo-przemys~owy K wileclri. Potocki i Sp. 
Filija WroClawska. 

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKlEJ. 
z dni~ lo . ( z 11. 9, 

AKCYJE I OBLlGACYJE 
Akcyje wielkiej kODlpanii lwlei żel. za 12'5 rs. 
Alwyje kol. tel. War. Wied. . 

138.25 138.d 

Obl. dr. żel. W, W. po 500 fr .. 
5°/ o obi, W. W. 100 tal. . . 
Akoyje kol. ~el. W. H. 100 1'8. 

" 'ł " " " 500 li 
5°10 Akc." W. Ter, 
Obł. 

" H 
,," ..... .. 

-o ;) 10 " 
1!'abr todzkiej.. • . 

~APIEUI PUBLlCZNE. 
Obligi Skarbowe lS. 100 

" eZllstkowe zlp. 5UO 
Certyf. ball. A zlp. 300. 

" "B" 200. 
., "bez proc. . 

Dowody kO .ll. lik. 100 rs. 
Listy zalitaWlltl 100 rs. l-ser. 

" ., 1UO" 2 a ser .. 
" " nowe i: r. 1869 , 

ObI. Tow. Kl'. Z. za 1001'S. . • 

73 
77 50 

111. 
lOB,' 
lOB. 

94.35 
\J3.3l1 
93.35 

8ł. 
103. 

72.25 
76. 

116. 

S15.S0 
, rr 
110. 

51 • 
34. 
8Q. 
94.05 
93.0ii 
93.05 

12, 
16. 

116. 

108. 

v 
94.li 
~a.l' 
93.Hi 

Listy zastawne mia-ta Warsza\yy. . . . .. "" 8885 88.55 89.S§ 
4~! o Listy Likwidacyjne. . . . , . . . •. 79.50 79.20 79.~5 

Wartość kuponów: Listów zastawnych liawny.::11 20-nowych 25-1ikwidacyJ­
nych 45~f s kopiejek. 

CENY TARGOWE z dnia 10 itycznia, 

W Warszawie 
Wyszczególnienie. Korzec od-d(j w Petroktwie. 

ruble srebrem i kopiejki. rub. st. i iOp • . 

Pszeuica 242 f. smol. ordyn - - - ! - - ! 
pstra i dobra i -., 

" 8 70 8 771/2 - -
, to " 

wyborowa - - - - - -Zyto 232 Ił - 5 30 5 40 5 20 
Jęczmień 2 o 4-1'0 rzędowy 4: 5 .} 20 4: 8f1 
Owies • \ •..•.••• .3 40 j 55 2 al 
Gryka -- ...... - I -- - --RZt pik letni -- I - - I - -- -Rzepak raps zimO\\1' -- I - - - - -Si,)mie ln iane , - - --

I 
- - -Grocb poluy - - - - 4: B6 

" 
cukrowy -- - - - - -Fas(,la - -- -- I -- ~ -Kasza jaglan;t . , - -- - - - ...... 

" 
jęczmienna , -- -- - - -- -

" 
gryczana gruba . - -r -- - -- -

Mąka par. pszenna 000 pud j 65 .2 10 - -.. to 00 ., 2 30 .i! 35 - -
" lO l 

" 
.. 2 ~~ I 2 20 - -~ 

" " 
1/ 

" t 1 80 - --
" 

żytnia pytlowa . 1 20 1 SO -- --Ziemniaki l 20 1 I 35 1 lSJk 
Masło świeże funt -- -- --

I 
40 -- .2'f .. solone pud . .. 11 

_ . 
1:ł - -- -

Olej rzepakowy " -- I - 4 6~ - -" lrliany .. - -- 4: 65 - -Śledzie szkoc~le beczka. - -- 11 

I 
- - -

" 
angids~lo 

" --
I 

-- 16 - - ~ 

Siano pud - 33 1/9 - 311/~ - aG 
Stoma -- 2" - 27'/2 - 15 
Drzewo ~p~t~\;e: t~ar:'satelJ kub .. -- - _. i - - --.. , . mięk. 

" .. - i -- - ! - - -. 
C~NA OKOWITY w W<\.rs7Alwie dnia 10 stycznia.. 

W sprzedaży hurtownrj wiadro od 409 do 410 5 garniec od 18"3 do 134, 
" " częściowćj......... gar. 137 do 139. 
Stosunek garnca do wiadra 100:307 1/,. Stosunek ezetw. do korca 5:8. 

NR Na p.rzyszłość podawa? .będziemy każdowienne ceny okowity z targu 
warszawskIego, ornz reny mieJscowe. 
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O' G I. O S Z E N I A. 
~ 

·Staraniem redakcyi ,,1'ygodnia" wydanym został 

n,a .~. ~873, ~awieraj~cy o)~ró?z zwykłej cz~ści .kalendarzo,~ej i ~str?DOm~CZne~ oraz :, I~y.§.li z różn;lj~h autorów" następujące artykuły: 
KO.~ClOł J klosztor {1'1l11Clsz/oo/11.4ft w IJ1olrkoww opIsał ks. Z. Chodynsln. Hl)el'pmm Buzenslcz PodskarbI W. Koronny napisał A. J. Parczew­
ski. JUJ~ /)lugo.'~z, jako zbieracz podmi luliou:ych. skreślił E. Swieżawski. Rachub/, CZ(/SU u slowian przez Fr. 'l'workowskiego. Chara­
kterystyka PuszkllUJ zW. Bielil1skiego. Z wycteczki tv Tatry wsd!od.nie napisał R. Plenkiewicz. Górni 1 Dolni Łużyczanie z Pypina i Sp a­
sowicza . . Astronon~ija w stósunku do .innych Dauk przez, K: Znaczerne. ~ wpływ poktll'mu na czlol~'ielra pr~ez' J. Neuf~lda. Il'yplldkl otrz.ljma­
ne ze .'~pl:-:U ludllosc/ w m. PetrlJkou'w przez J. W. Kansklego, wreSZCIe ogło~zema prywatne. - Skłarl głowny w kS1ęgarniach 1\1. Orgelbran­
da, naprzeciwko Kop·ernika w Warszawie i L. Kohna. w Petroko,,~ie .- Cena kop. 30. Osoby z prowincyi po nadesła.niu do redakcyi kop , 35 
(najłatwi~j markami pocztowemi) mieć będą wyprawIony "Uvc-zmk" odwrotną pocztą, Wszystkim całorocznym, prenumeratorom, "Tygodnia" 
Rocznik wysłanym zostat 

Są do sprzedania 
. , . 

D<DB:RA. · 

W dobrach [((Jcio/ki, powiecie petrokowskim, 
znajduje się do sprzedania: 

~ 9 SZTU« WO~Ó~V 
~ zdatnych na opas oraz: 

TRYK RASY NEGRETTI 

Do księgarni pod firmą 

LEOPOLDA KOHN 
\v I>elrokowie 

nadeszła nowa 

:J:Y.rASZ~ .A. 
nieopodal kolei żelaznej, w powiecie nowo­
radomskim, położone, - rozległe włók 68. 
__ Bliższa wiadomo~ć w redakcyi "Tygo-

dnia". (3-2) 

czystej krwi pochodzenia Z " ' "scel'U'i~z, z me­
tryk;~; lat ma siedem, może być używany jeszcze lat 
dwa lub więcej. (3-2) 

do drukowrmia biletów wizytowych, blankietów n/t­
główków i .t. d. Zamówienia przyjmuj!! się po c~nacb 
warszawskich. (3-2) 

'm··' ~ '. ' I 
l' ' IW ,iKb, 

~ RBI 
Niriiejszem upowazlllam pana Władysława Korzeniowskieg.o do przyjmowania 
Kirby Mower i kosiark~ Kirby. 

obstalunków na żniwial'kg Ceres BunUek, Kirby Oombinirte 
Warszawa d. 30 grudnia ]872 r. ł 

A. Rodldewicz, 
Na mocy powyż~zego upoważllienia mam honor zawiadomić Szanownych Obywateli ziemskich że przyjmuj~ zamówienia na powyż wymienione 
maszyny, k~óre ogólne uznanie w zastosowaniu swem :znalazły-a to \V stósunku ceny, obliczonej Ha miejscu w Warszawie: za Ceres i Kirby 
Combinirte po rs. 330; za Kirby Mower rs 200; za kosiark~ Kirby rS.285. Ceny te obowiązuj~1 dla czyniących za.mówieni:\. do dnia l marca 
r. b., później bowiem ulegną zmianie. Bliższe objaśnienia powziąć można w fabryce maszyn i narzędzi rolniczych niżej podpisanego w Petrokowie 

(3 -2) \V łndys}Hw Korzeniowski. 
~~~~~~~~~ 
JY'Y< ;<t [~ 

- -~.~~!;!.~...4~ 

~ eg<y;\ują,~ w dO~ Yw ~ht~ie~ i ~I~o, poleca Sznno- ] 

~ ~ 

~ ZGUBA. I 
'+I wn~ Publiczności: kar-melki i cukierki, wszelkich gatunków ciasta ka-

t żdodziennie świeże, PACZKI wyborowej dobroci. Nadto rzeczony ZakJ'ad ] 
o podejmuje się w bie.ż~ cym karnawale wszelkirgo rodzaju obstalun- o 

~ W przechQdzie z plaC1l przed kościołem po-bernardyń- ~ 
.~ ~ 

. -1 ków, jako to: TOR?,OW, PIRAMID; OIAS'!" qu~ó\y l .~. p. . 
~ skiIL do cukierni p. Romana, zgubioną została ksią~ka ~ 

~ in qnarto w płótno oklejona a dowodząca opłaty podatków z osady ~ 
~ N. 14 na Gajkowicach. U pl'asza się Szanownego Znalazcę o zwrot ~ 

[ 

T1tmże· potrzebny Jest OHŁOPIEO ao praktyki cuklermczt'J, w WIekU] 
. od 13-15 lat, moralnego prowadzetlia si~. Bliższa wiadomość w cu-

" kim'ni niżej podpisanego.- o 

~3-1) S. Wojciechowski. 
r~o~ ~ CI ) 

~ I~· ~ tejże do bandlu win W-go Wierzbickiego. ao 

~~ (2 -1) 
~ ~ 

~~~~~~~~B) ~~~~~~~~~~~~~~~!4!.~~~~~W~~~~ . 
-- .. . -- - __ o - .. , ' . . _._-- . . -. 

r 
I K A.. L E N D A R Z D \IV U T Y G- O D N I O -W- 'Y_ 

- Wschód Zachód , 
\ D 11 l e. Obchód Świętych. słońca. słońca. O b J a. Ś n i e n l a o g ó l 11 e. 

G·IM. G·IM. 

12 Niedziela Arkodyiusza i Honorata. 8 7 4- 10 Ostateczny termin wymiany starych biletów skarbowych na nowe. 
13 Poniedl.iałek Weroniki i Godfryda . 8 7 4 11 N owy rok rusU i ~ziell galowy. PeJnia ksit1.yca o god.z .. 5 min. 47 wieczorem. 
14, Wtorek · . Hilarego i F·;fiksa 8 6 4 J3 Bank Polski zilmkmęty od 1 stj cznJa z powodu dopelma1ll8 obrachunków, ot\Y2rtym zosta-

l 15 tlroda ... Pawła pustl'bika 8 5 4 15 je w dniu 15 stycznia v s. 
i 16 Czwartek M,.rcella i Otto:Ja S 4 4 17 Do 16 stycznia przybyło dnia minut 35. I 

Piątek Alltoniego opata . . 8 3 4 18 · 17 · . 
I 18 Sobota · . Katedry Ś. P. i Pryski 8 ~~ 4 20 Święto w }wściele pl'awoslawnym. 
· 19 i'\iedziEla nanuta i Heuryka 8 1 4 21 

20 Pcniedzia:ek Fabijana i Sebastyjana , 8 O 4 2:i P"zypyło dnia minut 45. Długość zaś dnia wynosi godzin 8 min. 23. 
· 21 Wtorek .. Agnieózki . . 7 59 4 25 Ostatnia kwadra lisiężyca. 

22 Środa ... Willcf' ntego i Anasta~ego 7 5~ 4 2 . 
I 2:1 Cz"artek Zaślubiny N. M. P .. . 7 56 4 28 
i 24 Piątek · . Tyllioteusia i Felicyja!:a . 7 55 4 30 
, 25 Sobota · . Nawrócenie S. 1'aw1a . 7 54 4 32 Przybyło dnia godzina 1.; długość dnia god. 8. min. 38. I - t > 

P,·e .. Ulłłel'aCa " ') no~i: w m. Petrokowie oraz w księgarni :M. LJrgelbranda w Warszawle, 1,wartalnie kop. 75. czyh roczme 1'8. 3. - Z prze. 
syłką pocztową, w Oesarstwie i l\l"61estwie kwartąlnie rs. 1. kop. 10. czyli rocznic 1'8. 4. kop. 40.- Prenumerować nadto można we wszystkich księgal' 
niach w Oesarstwle i KrólestwitJ.- Cena pojedyńczego numeru kop. 7 1/ 2, 

"~ł"!!9zenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą od wiersza druku dl'obnem pismem lub za jego miejsce, za pierwszy raz po kop, 5 .. za na~ 
stępne zaś do trzech razy po kop. 4., do tlześciu razy po kop. 3., do dziesięciu razy po kop. 2{·.- Kopiejki mogą być nadsyłan .~ markami pocztowemi. 

Artykuły nadesłane do zamieszczenia w"Tyg'odniu" nie zwracają się przysyłającym.- J\dl'e!§o'\iłU~ prosimy: do Antoniego PorębskiE\go w 1;'etro­
krwie. - stacyja kolei żelaznej. 

Druk. F. Beł~hatowskiego w Peb·okowie. AAliBO.leao ~eH8ypoIO. Redaktor i Wydawca Antoni Por~bski. 
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